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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
Węgry. 
Ich C. K. Mości przybyk dnia 20. czerwea 
o godzinie 6..wieczorem: w najprożadańszóćm zdro- 
az z wielką radością mieszkańców do król. wel- 
ego miasta Rabu, i wysiedłk w pałaeu bisku- 
Pim. (V, Of. Pesti. Ztg.) 


s powszechna kamera. nadworna, dwie 
cze A gremijalnych , opróżnione przy 
nad me administracyi przychodów. skarbowych, 
«cala radzey galicyjskićj administracyi przycho- 
x v Skarbowych » Prokopowi hrabi La- 
üskiemu, i przełożonemu czasławskićj ob- 


wo + pk. * c z . . 
nij administracyi w Czechach, F'elixowi 
herl, 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

R: Hiszpanija - 

Ba. Madryekać z dnia 2. czerwca zawićra 
rych 3388 Już królewskie uchwały, moca któ- 
wadona rozwiązano, dzicsięciny znowu wpro- 
see G3 S a Jenerałów : Geronimo Valdez (w miej- 

n der Meera) i Francesco Narvaeza (w mitj- 


30o irogi i j 
Naj irogi) mianowano kapitanami jeneralnymi 
alonii i Nowej Kastylii. 


emorii deln: . CAE fe . 
nastepuje Bordelais obejmuje list z Madrytu 
- tero >n pe) treści: »Mówia, Że jenerał Espar- 


z. został Królowéj 
„Met tuiłeryjski 
-© nowe minist 


jak najmocnićj przez gabi- 
poleconym i zapewniają nawet, 
Postato doM SG. (francuzkie) z d. 12. maja, 
dług które w ry rel an zaczepnćj operacyi; we- 
woli Opisac, Sanae biskajskie i Nawarę po- 
zem przecjącd zełkie ich Zwiazki z-Francyja i mo- 

przeciąć mają. W celu tym maja być znowu 


je 


przywrócone zwiazki między enkartacyjami a Ril-- 
Bao, przez zdobycie i obwarowanie potrzebnych: 
punktów. Następnie clrcą opanować wszystkie 
porty przy wybrzeżach kantabryjskich od Portu-- 
galere do San Sebastian, trudne przedsięwzięcie, 
które mają nadzieję uskutecznić za pomocą an- 
gielsko - francuzkićj marynarki. Nareszcie chca 
przywrócić linije z Valcarlos- (od Pamplony aż do: 
granicy francuzkićj), dla przerwania wszelkich: 
kontrabandów na granicach pirenejskich. Wyko- 
nanie: planu tego ma być eclem tegorocznćj. 
wyprawy.« 

W innym liście z Madrytu z dnia 3go czerwca, 
umieszczonym w -<flfgemeine Zeitung, czytamy z 
»Nowe francuzkie ministeryjum zdaje się nakłaniać 
do wspićrania sprawy Itrólowćj Hiszpanii silnićj te- 
raz, niźli to dotad czyniono. Spełznienie na niczóme 
usiłowań pana Zea Bermudez tangielskićj dyplo- 
macyi, skłonienia dwory północne do kroków, przez 
Które wojna na półwyspie mogłaby być ukończona,, 
jest tryjamfem dia gabinetuj francuzkiego, który 
teraz, zuchyłeniem Anglii, uważa i: oświadcza. 
siç za jedynego rozjemce krwawych rozterek 
hiszpańskich. W tym cełu ministeryjum: fran- 
cuzkie skłoniło pana Aguado do uczynienia rzą- 
dowi hiszpańskiemu przedłożeń pod względem: 
nowćj pożyczki. Goniec przybyły z największym 

ospiecheni do tutejszego francuzkiego poselstwa,. 
a który z wielkiego natężenia zemdlał u celu po- 
dróży, przywiózł te propozycyje, a hiszpański go~ 
nice gabinetowy jedzie dziś wieczorem z odpo- 
wiedzia do Paryża. Rozwiazanie Kortezów stało» 
się w skutek owych nadeszłych z Paryża udzie- 
leń, a gabinet francuzki ma afność, Że okazawszy: 
nadzieję pomocy pienieźnćj, będzie mógł tak jak 
dawnićj wywićrać wpływ na nastąpić mające wy= 
bory i zjednać przewagę moderatystom, którzy sg. 
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całkiem za Francyją. — Dotychczasowy prowizo- 
ryczny minister skarbu, p. Ximenez, ministery- 
jom to teraz stanowczo obejmie. — Jenerał Ay- 
crbe mianowany jest komendantem jeneralnym 
działajacego w Arragonii wojska i dnia 34. maja 
wyruszył z Karyneny z druga dywizyją do Mon- 
talbanu. Zaś jenerała Amor i brygadyjera Ama- 


rillas odwołano z armii i obaj właśnie tu przy-, 


byli.< 

Z listu z Bajonny z d. 6. czerwca wyczytujemy 
następujące wiadomości z teatru wojny: »Don 
Carlos był dnia £go t. m. w Durango. Espartero 
z głównym oddziałem wojska swojego obwaro- 
wywał Ordune; zaś Maroto sypie ze swojćj strony 
nowe szańce na zajętćj przezeń linii z Amurrio 
do Llodio. — W Ampuero, w górach Santandru, 
komendant 7go biskajskiego batalijonu napadł 
i pobił dwie kompanije krystynistów. — Hrabiemu 
Negri poruczono obronę mocno obwarowanćj Bal- 
mascdy. Szymon Latorre ma powierzoną sobie ze- 
wnętrzna obronę tego micjsca. — W Durango 
kważyła nie-zaręczona wszakże wieść, że Cabrera 
"opanował uenkę, którćj jak wiadomo zajmował 
się obłężeniem.« 

List z Katalonii (umieszczony w karlistowskićj 
gazecie Quotidienne) usiłuje rzeź, sprawioną 
przez karlistów pod Espana w Itypollu, têm 
usprawiedliwić, że oblężeni, po wywieszeniu bia- 
łćj chorągwi, jeszcze na oblężeńców, gdy ci ku 
miastu się zbliżali, morderczy miotali ogień. 
Hrabia Espana, dowódzca karlistów , kazał na 
gruzach wystawić szubienicę, z napisem: »Tu 
stał Rypolll« - 

Austryjacki okręt handlowy il Diligente nie- 
dawno widział się zmuszonym, zawinąć do portu 
lwizy (na wyspie tegoż nazwiska), gdzie go za- 
` trzymały władze hiszpańskie pod pozorem jakoby 
papićry jego nie były w porządku i jakoby prze- 
pisy zdrowia przekroczył. Cesarsko - austryjacki 
sprawujący interesa w Londynie wezwał pośred- 
nictwa angielskiego rzadu, dla uzyskania od hisz- 
pańskiego uwolnienia okrętu, a angielski spra- 
wujaący interesa w Madrycie, p. Southern , miał 
wskutek otrzymanego polecenia poczynić już sto- 
sowne kroki ku poparciu tego pośrednictwa. 


Wielka Brytanija. i Irlandyja. 


Królowa ma zamiar w miesiącu sierpniu odbyć 
podróż do Irłandyi. 

Depesza telegraliczną otrzymano d.9. czerwca 
w Paryżu, a dnia 12. czerwca w Berlinie wiado- 
mość, że dnia 8. czerwca nastapiła w Londynie 
wymiana aktów ratyfikacyj trakta- 
tów z dnia 19. kwietnia (w sprawie ho- 
leudersko - belgijskićj ) między reprezentantami 
wszystkich kontrakiujących mocarstw. 


Na posiedzeniu izby niższćj dnia5. czerwca 
przedłożono znowu mnóstwo petycyj na korzyś 
planu pana Hill pod wzgledem taxy Jistowćj ; 
podobnież i od torysów wiele petycyj przeciw rzą” 
dowemu planowi wychowania ludu. Następnie 
Sir Stratford - Canning wszczał mowę o francuz" 
kićj już od ośmnastu miesięcy trwajacćj bloka- 
dzie w Buenos- Ayres. W skutek tćj blokady » 
zrobił uwagę, przerwanym został zupełnie zwią- 
zek handlowy z owym portem, przezco dla han- 
dlowych interesów angielskich wyniknęła wie. a 
szkoda, albowiem angielski handel z owóm miej. 
scem, wynosił przedtćm w przecięciu nie mnić, 
jak milijon funtów szterlingów, a dołączywszy 
do tego wywóz, prawie sie w dwójnasób tyle 
okaże. Zapytał zacnego wice-hrabi , sekretarze 
Stanu spraw zagranicznych, ażali jest nadzieję 
prędkiego ukończenia tćj blokady, tudzież a23 
rząd Jirółowćj za pomocą układów lub innych 
środków jakowy krok wtćj mierze uczynił. d 
odpowiedzi ministra zależóć bedzie, Czy „e 
(Stratford-Canning) przedmiot ten w dokladi 
szćj formie izbie przedłoży lub nie. Lord Fa" 
merston odrzekł: Podług ostatnich depeszy" 
które do nas przybyły, trwała ciągle blokada 
Co się drugiego punktu dotyczć , rząd Irólowe. 
tak w Buenos-Ayres jak w Paryżu stara się wsze” 
kiemi sposobami, aby ten spór pomiędzy obie” 
dwiema stronami załagodzić.« Sir Stratford-C27" 
ning: »Przez to zacny wice-hrabia jeszcze na. 
nie powiedział, ażali jest nadzieja, lub tóż zbliża 
się pora prędkiego zniesienia nadmienionćj b". 
kady. Spodzićwam się, iż zacny lord zawia om! 
izbę przynajmnićj o ogólnych powodach, na KE 
rych rząd francuzki prawo swoje do utrzymywa” 
nia tój blokady opióra.ć Lord Palmerston” 
„Wstrzymuję się w tćj mierze od wyrzecze!ić 
mojego zdania. Dość na tém, iż rząd Królow". 


nie zaniedbuje żadnych środków do żałatwiebie 
d - Canna" 
zumiepi3 
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blo- 


tapis- 
piec 
siedze- 
E 3 lem 
nia. Ze 110. powstańców 12. rd 
a 9. uwolniono; reszta skazanych na, 
staje jeszcze w więzieniu. UA det 
Sir George Arthur, nie bez poprzedni 
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rozwmień między obn gałęziami ustawodawstwa, 
zamknął zgromadzenie kolonijalne dnia 14, maja. 
258 zgromadzenia przesłała. adres do Królowćj 
ostanie kraju. Banki Górnćj-Kanady mają znowu 
od dnia 4, „Sierpnia zacząć wypłacać gotowizna. 


Francyja. 


Na posiedzeniu izby parów d. 7go czerw- 
ĉa, w dalszym ciągu rozpraw nad wnioskiem do 
tawy barona Mounier pod względem orderu 
Ogii honorowój, miasto zaprojektowanego 
Przez komisyję artykułu 2go. (piórwotnie art. 
1g0), moca którego liczba legijonistów ma być 
kr 15,000 ograniczoną, przyjętą została przez 
tntstra publicznego oświćcewia , p. Villemain, 
zaprojektowana poprawka, w skutek którćj ma 
yć li postanowiono , ażeby do r. 1850 za każ- 
e dwa uwolnione krzyże jeden tylko dano. 
A posiedzeniu izby deputowanych d. 
© Czerwca, minister spraw wewnetrznych 
ntósł ną przedłużenie ustawy o obcych emi- 
frantąch, przyczóm takie tą razą dla nich do- 
si ulżenie, że takowi, jeźli pięć lat we Fran- 
yt, lub tyleż w służbie francuzkićj (w jednéj 
przed tudzoziemców) zostawali, moga bez u- 
wiado 80 upoważnienia rządu, li na samo za 
Sta mienie prefekta departamentu, miejsce po- 
40 lie mienić, Tylko co do stolicy i okręgu 
tad a od granicy hiszpańskićj, jest jak do- 
Tente rzebnóm osobne upoważnienie rządu. — 
opo TTA a zadał kredytu 200,000 frank. na 

L ‘Ss kosztów uroczystości lipcowych. 
ua a Posiedzeniu i zby parów duia powyż- 
SÓW toczono dalćj rozprawy nad wnioskiem do 
Wsz Z orderze legii honorowćj. 
d 7 ie artykuły łego projektu, zmierzające 
troli Sn nieustającemu wydziałowi prawa kon- 
daniach zbocza rządu i niejako veto w na- 
jako kaj eru, odrzucone zostały przez izbę, 
ron Oj oi królewskićj prerogatywie. „Ba- 
charakter uier zaprojektował następnie, ażeby 
czy zami Powyższego wydziału w czysto - narad- 
komiss ję tẹ nowa kombinacyję .przeslano 
Że wai p owzięca o nićj jéj zdania. — Tak- 
edna pi ah omissyj, ażeby w ciągu roku tylko 
Przez izbeo da co GSP odbyć się mogła, został 
e w końcu conym. — Sadza zawsze jeszcze, 


tem 
tenże a à 
: w zupełności odrzuconym bedzie. 


rezyd 108. 4 y 
i ydent rady i minister marynarki udali się 
50 zrana 5 


Oomisy 


ame » na pomnożenie marynarki na 
> ł . R 
iszpańskich wodach. Pomno- 


a zabezpieczenia francuzkiego 


tykańskich ; 
nie żądane dl 


Przy głosowaniu nad całym projek- 


handlu na wodach amerykańskich, zezwolone be- 
dzie, jak Commerce twierdzi, bez wszelkiego za- 
przeczenia. Co do powiększenia francuzkićj siiy 
morskićj przy hiszpańskich brzegach, odbywały 
się w komisyi, według tegoż Commerce , naste- 
pujące rozprawy: „Objaśnienia ministra o tćj 
części Kredytu, Który się ściągał do nadzoru ma- 
jącego być przy hiszpańskich brzegach w inte- 
resie rządu Królowćj wykonywanym, Żywy spra- 
wiały udział. Marszałek Soult i admirał Du- 
perrć , każdy z osobna, po-dwakroć zabićrali głos 
i bardzo wyraźnie i jasno wynurzali zdanie swoje 
o rezolucyjach gabinetu z d. 12 maja. Spraw- 
dzone że liczba krążących przy hiszpańskich 
brzegach okrętów pod ministerstwami z d. 6. wrze- 
śniai 15. kwietnia mniejsza była niźli za minister- 
stwa (Thiersa) z dnia 11go paźdz. Minister ma- 
rynarki oświadczył, że liczba ta nie tylko na 

dawna stopę przywrócona będzie, ale nadto no- 
we powiększenie otrzyma. Prezydent rady po- 
stanowił sprawie konstytucyjnćj w Hiszpanii czyn- 
na i skuteczną dawać pomoc. Nasze okrety nie 
ogranicza się zatćm li na przeszkadzaniu, ażeby 
nie wyladowywano z ludźmi i wojennemi zapasami 
dla Don Carlosa; ale będa zawsze w pogotowiu, 
jak skoro od nich zażądanóm będzie, do prze- 
wożenia wojska Królowćj z jednego miejsca na 
drugie. Na przypadek gdyby pomoc osady, ja- 
ka na pokładzie maja, bezpośrednio była po~ 
trzebna, takowa ma być niezwłocznie dana ; 
wojsko i osada okrętowa mają być w potrzebie 
na ląd wysadzone, jak się to stało ze strony ma- 
rynarki angielskićj, dla przewiezienia posiłków 
do Bilbao. Słowem, prezydent rady zapewnił, że 
dane komendantom instrukcyje przepisują im, 
w czynnćj służbie mającój być dla rzadu liró- 
lowćj wykonywana, nie pozostawać w tyle za ma- 
vynarka angielską. — Co się dotyczć postępowa- 
nia mającego być wzgłędem neutralnych prze- 
trzeganćm, oznajmił prezydent rady, że prawo 
przegladu tylko Iiszpanii przynależy; wszelako 

statki innych krajów będa aż do stacyj hiszpań- 
skich eskortowane, dla zapewnienia się, azali 
przeglad nastąpi i by przemycaniu na rzecz Don 
Carlosa przeszkodzić. — Te rczolucyje rzą- 
du francuzkiego były przez obu ministrow z 1a- 
ka precyzyją i mocą zapowiedziane, że zdawaly 
się komisyję zupełnie zadowalniać.« 

Do powyższych wiadomości dodaje Commerce, 
Że marszałek Soult w objaśnieniach swoich tak 
dalece się zapuścił, iż oświadczył nawet, Że rzad 
francuzki żadnego nie zaniedba środka, mogące 
go sprawie konstytucyjnćj zwycięztwo zabez- 
pieczyc. 

Listy z Tulonu liczbę uzbrajających się tamże 
okrętów na 30 podaja. Mają być one na dwie- 
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eskadey podzielone, dawać baczność 'tak na 'tu- 
recka jakoteż na egipską siłę morska i łacznie 
z eskadra angielska ped admirałem Stopford zło- 
ża flotę o 75 żaglach. l 


Kraków. 
— Z Krakowa d, 18. czerwca. — 


Dziś przed poledniem, pićrwszy batalijon -ce- 
sarsko - austryjackiego pułku piechoty hrabiego 
Nugent, stanowiacy część wojska okupacyjnego, 
kraj ten czasowo, aż do zupełnego zaprowadze- 
mia w nim prawego porządku rzeczy zajmujące- 
go, opuścił miasto nasze, Dobrzy obywatele i 
mieszkańcy wolnego miasta Krakowa, umiejący 
rzetelnie czuć i cenić troskliwość prawdziwie 
ojcowską swych Najjaśniejszych Opiekunów o po- 
wnyślny byt jego; nie bez żywego wzruszenia 
byli w tym dniu świadkami: jak wdzięczny lud 
Krakowski, z Żalem - rozstawał się z tém woj- 
skiem, które powiększćj .części składa się z ro- 
dowitych Galicyjanów, a którego pobyt w tym 
kraju, nie tylko że do Żadnych zażaleń i narze- 
kań nigdy nie dał powodu, alc owszem łagodne 
å przyjacielskie zachowanie się pp. officórów i 
wzorowa prawdziwie karność żołnićrzy, zjednały 
im nigdy niezapomniana wdzięczność i milość 
Krakowian. xe t 

Reszta wojska, ktore tu pozostało , jest tylko 
w takićj liczbie, jakićj zapewnienie wewuętrz- 
nego bezpieczeństwa i porządku wymaga. (G.K) 

Rossyja. 

W gazetach petersburskich ogłeszono, iż z woli 
N. Pana, od następujacego września wznowionóm 
będzie przyjmowanie uczniów i wykładanie nauk 
w uniwersytecie S. Włodzimićrza (w Kijowie). 

Turcyja. 


Wiadomości z Konstantynopola z d. 5. b. m. 
nie donoszą o żadnćj istotnćj zmianie stanu rze- 
czy w Syryi. Lubo zdaje się, że wojsko Suł- 
tana ku granicy syryjskićj więcćj się jeszcze zbli- 
Żyło, jednak ani jeden wystrzał z Żadnćj nie 
padł strony. — Flota turecka była w pogotowiu 
do rozwinięcia Zaglów i wnoszone, że za dni 
kilka wypłynie. To samo mówią także o flocie 
egipskićj, która jednak dnia 25. maja jeszcze 
portu alexandryjskiego nie opuściła. 

Najnowszy Journal de Smyrne z d. 29. maja, 
w liście z Bajrut (w Syryi) z d. 43. wspomnio- 
nego miesiąca, udziela nastepujących wiadomo- 
Ści o poruszeniach oddziałów wojska tureckiego 
w Azyi, przyczćm jednakże zapominać nie na- 
leży, Że powyższy dzieńnik w jednćj ze stolic 
tureckich wychodzi: »Lubo armija otomańska 
od przejścia jednćj części straży przednićj przez 
Eufrat, nie uczyniła takiego poruszenia, któ- 


reby plany nieprzyjacielskie okazywało, ii labo 
Ibrahim Pasza ze swojćj strony wyraźnie oświad- 
czył, że w stanie odpornym trzymać się będzie 
i niczego nie przedsięweźmie , dopokad zaczepić 
nie dozna, tękaja się tu jednak wzajemnego Z li- 
Żenia się obu wójsk i każdy jest tego zdania » 
Że wkrótce na siebie uderzą. — Armija otoman- 
ska stei zawsze ze>zcze wdłuż wschodniego brze- 
gu Eufratu, wyjawszy 3 de 4000 ludzi, którzy 
kolo Biru przez rzékę się przeprawili. Znaj; 
duje się na w najbardzićj zadowalającym a po 
wzgłędem utrzymania karności w istotnie podzi- 
wienia godnym stanie; zahartowana jest na wsze” 
kie trudy, najlepszym ożywiona dachd i we 
wszystko jak najlepićj zaopatrzena. Po wieściach 
umyślnie tutaj rozsiewanych o błędnym sposo- 
bie organizacyi wojska tureckiego, nie po-mażu 
zdziwieno się powziawszy wiadomość z niewa 
pliwych raportów, że wojske to zupełnie w 10- 
nym znajduje się stanie, niźli dotad utrzymy” 
wano i Ze takowe o wiele przewyższa wojsko 
egipskie, tak w liczbie jak i w każdym inny? 
względzie. Ma ono magazyny na wszystki 
punktach gościńców , przez - które przeciągało » 
a różne gałezie służby są w nićm jak najdokła- 
dnićj zaopatrzone. — Ali Pasza Bagdadu prze” 
konawszy się, że Churszyd Paszy, dowodzącego 
oddziałem wojska Mehmeda Alego w Arabii 3 
stojącego e trzydzieści dziennych marszów © 
Bassory, nić ma się czego lękać, wyruszył w3 
do 20,000 ludzi, mając pod soba Mohameda Pa- 
szę Mossulu , i przybył do Rakki, z kąd wsze 
natychmiast w zwiazki z główna kwatérą Halsa 
Paszy, który główaym oddziałem dowodzi. Fo- 
kazanie się Alego Paszy w pobliżu Aleppu spr” 
wiło wielkie wrażenie w tém mieście, W wë 
rém on niegdyś jako wielkerządzca władał i gdzi 
jest dotad w najsaszczytniejszćj pamięci. f 
hammed Pasza Mossulu jest również w aj 
wielce poważany i ma tam sławę odznaczaji 
się waleczności i wojskowych talentów. — s 5 
gićj strony znowu Pasza Maraszu posunę FA 
w 15,000 ludzi ku granicy swego wielkorzó i. 
twa, tak iż ma przypadek wojny. mogą na Ibra 
ma Pasze Turcy uderzyć w równym czaso RE 


peł nad a 
trzech punktach swemi siłami, | at 
cemi wojsko jego i równie dobrze worgź, y 


wanemi. — Nareszcie Halis Pasza rozłožy’ aa 
okolicy Moniech obóz edwodowy » który , 


z 
być doprowadzony do 50,000 piechoty e ios 
dy. — Ibrahim Pasza zdaje się Pe tylko 


swoje niebezpieczne położenie i czyki" jebie 
można, by te plenriona teraz znowu p i po 
pozyskać, z któremi dotąd tak (pios? 
barbarzyńsku postępował. Nie JA są, do- 
Hauranu i Ledszyi nadał ważne zezwo'enr> 
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Wodzące , jak bardzo lęka się nowego powstania 
W górach; każdy domyśli się łatwó prawdziwe- 
80 powoda takich zezwoleń, danych fudziom, 
z którymi zawsze obchodził się tylko jako z roz- 
bójnikami i buntownikami. Szczególniejsze, ze- 
zwolenia , jakie im nadał, sa następujące: Zad- 
méj konskrypcyi, pod jakabadź forma lub na- 
zva byćby ona mogła; Żadnych podatków ; ża- 
nćj pańszczyzny ; wolność wybićrania własnych 
Szeików; zapewnienie, Że Żadna warownia zało- 
Żoną nie będzie w części gór, która zamieszku- 
JR; zwrot zabranćj im broni it. p. Ostani 
punkt ten, o który Druzowie mocno się upić- 
rali, wzniecił nieukententowanie u Maronitów, 
śtórzy z uczuciem Żywój zawiści patrza na ten 
dowód zaufania, damy ich naturalnym współza- 
wodnikom. — Mimo tych ważnych zezwołeii , 
edacych niezbitym dowodem bojaźni łbrahima 
aszy , bardzo jeđnakže wątpia czy będzie mógł 
na Druzach polegać; co się tyczć inuych części 
Jryi, te zupełnie saza'sprawą Sultana i głośno 
wyrażają Życzenie , ażeby kroki nieprzyjacielskie 
rozpocząć się mogly, w nadziei, że szczęście o- 
Teza zwróci się przeciw ich prześladowcom:< 
Według urzędowych wiadomości z Białogrodu 
Pod d. 43, b. m., Książę Serbii, Miłosz 
orenowicz, ujrzał się spowodowanym, do- 
t&d przez siebie piastowana godność złożyć na 
rzecz swego najstarszego syna. 


NOWINT LWOWSKIE. 


Aktorowie sceny polskićj przedstawili dramat 
Pod nazwą: Matheo, o ktorym jużeśmy nad- 
micniałi, — Pani Rosner, którćjśmy już dawno 
tach niemieckićj nie widzieli , nkazała sie 
: T Jako Czarn e Dom ino, i doskonałym 
Dnia o ea ubawiła liczną publiczność. — 
widzieli >e m. w arenie pojezuickiego ogrodu 
Ogród = okrucieństwa zbójcy Cartouche. 
nion ; zi Jož od dawna nie był „talk przepeł- 
go wide i podczas tego pięknego i przyjemne- 
alugin » a szczególnićj w miejscach . gdzie 
ole ę,.dadlem, była. wielka ciżba , która 
ai Wa swojemi narodowemi piosn- 
skim, w pa: A Uhersku , cyrkułe stryj- 
Polskich yKopano skarb zawierający 7141 sztuk 
e 1% Z czasów Zygmunta HI. — To- 
nową Sabra Cie na dniu 4. lipca otworzy 
Virtuoz Ko ne. skrzypcach i śpiewu. = 
słychać zp Lipiński jest we Lwowie , i jak 
Sobie, aby <a „nie da koncertu; Zyczylibyśmy 
Z szc ię wiadomość nasza nie sprawdziła. 

ytnie znany fortepianisia i kompozy- 


tor 
T. Kessler, wyprawił już kilkakrotnie dla 


swoich- przyjaciół i znajomych muzyczną zabawę 
w swóm pomieszkaniu. Podobna zabawa jest 
doskonała szkołą dla wyższego ukształcenia sie 
w muzyce. — Wystawa wyrobów fabryki Biłec- 
kićj w książnicy. imienia Ossolińskich, zasłu- 
guje nie tylko na pochwałę, ale nawet ma po- 
dziwienie, że przemysłowość w kraju naszym 
w tak krótkim czasie do taltiego stopnia przyjść 
mogła. Be" 


Wiadomosci handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyj prywatnych.) 
Ołomuniec. Targ na woły d. 19. czerwca 1839, 


Na targowice przypędzone i sprzedano ma- 
łómi partyjami 358 sztuk wełów. 

Przed targiem sprzedali: 4) Frańci- 
szek Matera, ze Szlązka, 444 wołów; 2) Marek 
Kriss, z Żurawna, 196; 3) Newak, z Cieszyna, 
180; 4) Hersch Than, z Żurawna, 460; 5) Jó- 
zef Abrahamowicz. z Czerniowiec , 143; 6) Itzig 
Ohrenstein, z Żurawna, 220; 7) Neumann, z Ra- 
dwańca, 74. Małćmi partyjami około 200. — 
Razem 1281. 


Cena je- Z tych 
dnej para 
Kupili: 5 pary 3 | ważyć 
3 |ww.w.| 5 mogła 
ž E 
zr. | kr. cetnar, 
Do Berna stado Nro. 1.| 111 | asl ai — DEL 
— Wićdaia i Pragi st. 9.| 193 390 | — 3 11 
— dtto, duo, st. 3.| 176 3600 |—| 4 101j2 
— dtto.  dlto, st. 4.| 160 415|—| — 11 tj4 
— dio, dtto, st. | 140 325|—; 5 9 1j2 
— Wićdnia st. Nro. 6.| 242 | 585|—| 8  |1oaje 
= 415 = 1 ju 


dito, stado Nr. T 71 


Targ w tym tygodniu był lichy, bo tyłko 358 
wołów z różnych okobie przypędzono, a nawet 
i z tych zostało coś niesprzedanego, ponieważ 
ceny były bardzo przesadzone. 

Najokazalszych 1281 wołów poskapywano przed 
tagiem dła Wićdnia i Pragi i tamze popędzono. 
Na przyszły tydzień spodzićwamy. się tu takićj 
samćj iłości wołów. Dziwią się tu, dla czego 
tak mało bydła e tym czasie przybywa; wszak 
w miesiącu czerwcu zwykle najwięcćj go tu by- 
wało. — Cetnar wołowiny w Wićdniu chwieje 
się zawsze jeszcze między 38 i 30 zr. w. w. 

Wiedeń d. 16. czerwca 4839. Handel 
wołmi: Do 600 sztuk wołów stanęło na placu 
we środę i sprzedano stosunkowo do wagi od 
cctnara po 38 do 39%, zr. w. w. bcz procentu. 
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Tego targu tak zwanych do fromady zaledwie 
do 600 sztuk kupiono, reszta zaś była osobno 
kupowana, i dla tego ceny były dosyć dobre w 
przecięciu , bowiem kupowano po 39 do 41 zr. 
w. w. bez procentu, a tylko już we środę po 
38 do 394 zr. bez procentu, i to jeżeli waga 
szacunkowi odpowić. Przyczynę lepszych cen 
irzeba oznaczyć, Że targ nie był przepełniony, 
a handlarze węgierscy Braun, Baniek i Müller, 
tudzież Ernst, Tomas i Stein, zawsze jeszcze 
oferty za pośrednictwem naszćm wysćłaja i po- 
dług tego dostawe wołów z Węgier porzadkuja. 
Począwszy od Weiskirchen aż do Ołomuńca, 
stają do kupna dla kompanii Draudlera i Fabi- 
scha, tudzież dla prazkich p. Gustas, dla kom- 
panii Steinbacha Jćrzego i Jiaufmanów pp. Hu- 
bert i Kaufmann, dla berneńskich p. Waniek, 
dla rzeźników wićdeńskich Fischer i Haubner, 
zawsze dwóch członków z tćj kompanii wysła- 
nych, i ta ostatnia kompanija zawsze osobno dla 
siebie kupuje i z tamtemi się nigdy nie dzieli , 
resztę zaś rzeczonych kompanij już do kromady 
już osobno kupują. 

Na czwartkowym targu tutejszym było do 150 
sziuk wołów po większćj części węgierskich i 
sprzedawano cetnar po 38, do 39 zr. w. w. bez 
procentn, a to dla tego po niższych trochę ce- 
nach, gdyż handlarze wegierscy dla nadchodzą- 
cego jarmarku w Waitzen, wyprzedać musza. 
Hość wołów 150 na targu czwartkowym niech 
nie zastanawia, gdyż za zwyczaj targi czwartko- 
we sa nieznaczne, rzeźnicy bowiem zwykle w pią- 
tek na mocy zakontraktowania kupuja ; zakon- 
traktowanie zaś piątkowe, bez wzgledu czyto 
wołu galicyjskiego, czyto wołu węgierskiego, 
od celnara stanęło po 387, do 39/7 zr. w. w. 
bez procentu, handlarze przeto z targu ostat- 
niego ołomunieckiego stratę poniosą. 

Handel wódka. Przed rogatkami płaca 
za stopień 30° po 22 do 227, kr. m. k., zaś 
za stopień wyższy do 257, kr. m. k. 


Wiedeń d. 19. czerwca 1839. Handel woł- 
mi: Jarmark w Weitzen, w Węgrzech, poczyna 
się następującćj niedzieli t. j. 23. b. m. i spo- 
dziówaja się tam do 4600 wołów mnićj więcćj. 
Jeżeliby tylko ta ilość stanęła, to ceny będa na 
jarmarku wysokie, a tém samém i w Olomuńcu 


utrzymać się powinny; łączymy tu tylko te u- ' 


wagę, iż przy sprzedaży na nogach, z powodu 
wyższego lub niźszego oszacowania, wyższa cena 
nad 39 i 397, zr. w. w. z odtraceniem drugie- 
go procentu uzyskaną być może, lecz na żaden 


sposób przy sprzedaży na wagę, gdyż w tym 
roku dopićro pićrwszy raz tego tygodnia wysła- 
liśmy oferty od Brauna, Banieka i Müllera , Ern- 
sta, Tomasa i Steina do Olomuńca, od cetnara 
po 39/4 zr. w. w. z odtrąceniem drugiego pro- 
centu za jakość 60 fuutów. 


Warszawa d. 17. czerwca 1839. Dnia 15. 
rozpoczał się jarmark na wcłnę. Wełny ciagle 
przybywa; przez wczoraj, pomimo że to była 
niedziela, odważono cetn. 3226 funt. 90. Obe- 
cnie zatém już jest przeszło 11,800 cótn. (G. W.) 


Gdańsk d. 15. czerwca 1839. W ciagu prze- 
szłego tygodnia odbyły się, wprawdzie niejakie 
kupna na naszym targu zbożowym, atoli nie 
masz przyzwoitego ruchu w tym handlu. Nad 
brzegami naszćj Wisły poskładane sa znaczne par- 
tyje zboża, z Polski na przedaż przystawione , i 
teraz na przerabce będące. — Pszenicę swieżą 
pstrą 129 funtowa płacono łaszt po 380 do 385 
zł. pr., biało-pstra 125funtową 420 zł. pr., jarą 
129 funtowa 315 zł. pr.; starą czerwono-psirą 
131 do 132 funtową 420 do 445 zł. pr-, takąż 
pstrą 450, 460 do 465 zł. pr., jasno-pstra 132 
funtowa 280 zł. pr., biało-pstra 131[untowa 495 
zł. pr. Żyto 114 [untowe 156 zł. pr. 117 fun- 
towe 165 zł. pr., 120 funtowe 180 zr. pr- 122 
funtowe 185 zł. pr., Groch do przesyłek zamor- 
skich 280 funtowy 230 zł. pr., pastewny 135 fun- 
tawy 160 zł. pr. Jęczmień 103 funtowy 150 zł. 
pr, 105 funtowy 160 zł. pr-. 109 funtowy 470 
zł. pr., piękny dwojak 113 funtowy 198 zł. 
pr- Owies 4105 zł. pr. za faszt. — Spirytusu 
ziemniakowego 80 proc. Tral. ohm 15 /4 do 
16 /' tal. pr., tutejszego Żytniego 83 proc, Tra- 
lesa ohm 24 do 22 tal. prus. 

(Preuss. Handi. Zeit.) 


O kredycie ziemskim. 


Hrabia Jelski ogłosił w dzieńniku paryzkim 
Journal des Daban z dnia 4. kwietnia ba > war 
żny pod względem gospodarstwa krajowego arty- 
kuł »o kredycie rolniczym.» Francuzi nie 
mają jeszcze towarzystw kredytowych rolniczyc”» 
takich, jakie od dawna znane są w Prusiech», 
tém mnićj tak ulepszonego (*) towarzystwa, J% 


(*) W tém miejscu widzimy się być spowodowan! 
ponowić nasze dawniejsze oświadczenie: 1ż 21/2" 
kuły naszych korespondentów umieszczamy sir 
žadnéj zmiany; Życzymy tedy sobie, aby czyteln 
nicy nie mniemali,.iż w każdym punkcie P"*J. 
legamy do zdania autora. (Red, Gaz. IWowy/ 
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kie posiada Królestwo Polskie. U nich rzad daje 
rolnictwu zapomogi: pomoc prawie Żadna, albo 
też właściciele ziemscy zaciągają długi uciążliwe 
na hipotekę. Za przykładem rządu, pisarze nie 
zajmowali się tym przedmiotem i właściciel ziem- 
ski we Francyi znajdował się często w trudnych 
okolicznościach. Dopićro niedawno, dwóch au- 
torów francuzkich, zwróciło uwagę rządu i aka- 
emii na towarzystwa kredytowe ziemskie w za- 
stosowaniu do Francyi; uważają oni za nową te- 
oryję, za swój prawie pomysł, co już gdzie in- 
żićj, a szczególnićj w trzech prowincyjach poł- 
skich, w starych Prusiech, Poznańskićm i w 
Królestwie Polskićm jest w praktyce. To dało 
Panu Jelskiemu powód do skrćślenia rysu histo- 
Tycznego towarzystw kredytowych rolniczych. 
żecz, wewnętrznćj historyi narodu naszego blizko 
dotyczącą, rzecz, w każdym razie dła kraju rol- 
niczego, a zatóm dla Galicyi nie obojętna, po 
rotce opowiemy prawie wyrazami autora, który 
Przed trzynastu laty był jednym z najgorliwszych 
i najgtówniejszych założycieli towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego w Warszawie. 

F ryderyk IL. , Król Pruski, rozwinał był piérwszy 
mysl Lawa, nadania ziemiom kredytu handlo- 
Wego. Stowarzyszeni właściciele ziemscy otrzy- 
muja w Prusiech listy zastawne wartości pewnéj 
Mabi posiadanych ziemi, które stanowia rękoj- 
mię towarzystwa, W Slązku i Marchii otrzymać 
mozna listy zastawne wartości Y, dóbr. W sa- 
mych Prusiech, właściciele dóbr ziemskich otrzy- 
cą? tylko połowę ich wartości. Dłużnicy opła- 
al Procent, który towarzystwo płaci znowu po- 
ài aJącym listy zastawoe w obiegu bedace. Dtug 

M obowiązani zwrócic w całości, a wycxekwo- 


R jego odbywa się droga administracyjna, jak 
mych podatków. List zastawny wymienia do- 


>ra, na których jest zabez icczony, a prosty 
ją E ierski jest Jiten Posiadacz 
we zastawnego može żądać zwrotu kapitału w 
|. "Miesięcy po uwiadomieniu o tém dłużnika. 
1802 towarzystwa kredytowe ziemskie za- 
tach i E zostaly na wzór pruskich, w lnflan- 

ofnie ię 2 wszakże z pewnóćm ulepszeniem, 

sjn Pe dobra na liście wymienione sa rẹ- 
nych. | ję gu, ale dobra wszystkich stowarzyszo- 
towe zie nrlandyja otrzymała towarzystwa kredy- 

»Pos emskie dopiéro w ostatnich czasach. 

© |= doti (są słowa hr. Jelskiego) mówić 
cyja kej ech polskich i wykazać, że instytu- 
BO sto ytu ziemskiego doszła tam do wysokie- 
r *pnta doskonałości. Przed wojnami cesar- 


stwa francuzkiego, stowarzyszenia pruskie nie 
były zaprowadzone w prowincyjach polskich: 
Rzad pruski pozwalał tylko bankom i zakładom 
berlińskim pożyczać kapitały na hipotekę wła- 
ścicielom dóbr ziemskich w prowincyjach pol- 
skich, które zostawały pod jego panowaniem.* Zna- 
czne summy, przenoszące niekiedy wartość dóbr, 
były tym sposobem rozpożyczone. "Tymczasem 
los wojny lewa te prowincyje od Prus i pod- 
dał je Królowi Saskiemu, pod nazwą Księztwa 
Warszawskkisgo. Summy hipotekowane tym spo- 
sobem na dobrach prywatnych polskich, stały się 
odiad własnościa publiczna, a jako takie przed- 
miotem traktatów. Umowa podpisaną w Pary- 
Žu, odstąpione zostały stanowczo rządowi fran- 
cuzkiemu, który przekazał je z kolei Królowi, 
Księciu Warszawskiemu, umowa podpisana w Ba- 
jonnie. Wierzytelności te, znane w Polsce pod 
nazwą summ bajońskich, miały być przedmiotem 
szczególniejszćj opieki rządu warszawskiego. Diu- 
znicy byli to bowiem wszyscy obywatele księz- 
twa, co świćżo ponosili ciężary wojen 1806, 1807, 
i 1809. Należało mzślóć o takim sposobie ścia- 
gnienia tych długów, któryby nie pomoożył pod- 
upadłości ziemskich.» Większa za czasów pru- 
skich wartość dóbr i niestosunkowe ich obciaze- 
nie, stawiało właścicieli w dotkliwóm położeniu 
po świćżych politycznych burzach.  Postanowio- 
no zagodzić trudna sprawę założeniem towarzy- 
siwa kredytowego, co nastapilo 11. stycznia 1811. 
Każdy dłużnik sammy bajońskićj mógł przystą- 
pić do tego towarzystwa pod warunkiem płacenia 
ioo od długu przez lat 42, po upływie których 
cały dług miał być umorzony.  lizad miał wy- 
dać listy zastawne, które wymieniały własność. 
Podzielono wierzytelności bajońskie na dwie ka- 
tegoryje; te, co nie przenosiły /, wartości ziemi, 
zaręczone były przez wszystkich stowarzyszonych, 
te co przewyższały ten stosunek, były zaręczone 
tylko dobrami właściwemi. Z procentu odkłada- 
no na umorzenie Ysgo. Pierwszćj tylko kategoryi 
listy zastawne miały być puszczone w obieg. W 
zastosowaniu systemu kredytu ziemskiego do summ 
bajońskich, widocznie zrobiono postęp, zaprowa- 
dzająac umorzenie. Rozróżnienie wierzytelności 
pewnych i mniej pewnych, zaręczenie solidarne 
stowarzyszonych i rękojmia pojedyńczych dóbr, 
były także ulepszeniem tego systemu. Wojny 
r. 1812, 1813 i 1814, sprowadziły podział Księz- 
twa Warszawskiego i postanowienie tak pożyteczne 
nie przyszło do skutku; zóstawiło jednak ska- 
zówkę na przyszłość, posunęło naprzód samę te- 
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eryję. Kongres wićdeński przysadzik z dziesięcii» 
departamentów, z których się składało Tisicztwo 
Warszawskie, dwa Prusom, pod nazwą Wielkiego 
Fsięztwa Poznańskiego, a ośim departaimentów, 
oprócz Hrakowa i Wieliczki, przybzały tytuł Kró- 
lestwa Polskiego. Łatwo pejać, w jak przykrych 
okolicznościach po tyłu wypadkach, znajdowali 
się właściciele ziemscy w lirólestwie Polskićm i 
WW. Księztwie Poznańskićm. W przeciagu lat 
ośmiu. kraje te były trzykroć widownia wojny, 
a oprócz, tego cała zbrojna Europa przez nie prze- 
chodziła. Już dawnićj rząd Hsięztwa Warszaw- 
skiego zmuszony był odłożyć na czasy lepsze 
Ściąganie przekazanego sobie długu, a po zawar- 
ciu pokoju usiłowano podnieść kredyt ziemski 
zaprowadzeniem towarzystwa kredytowego, naj- 
przód w Poznańskióm 1822, a późnićj 1825 w 
Królestwie Polskióm. W Poznańskićm zastrze- 
Żono między innemi, że posiadajacy list zastawny, 
dopićro po upłynieniu pięciu lat od przystąpie- 
mia dłużnika do towarzystwa, ma prawo. żądać 
zwrotu. długu. Procent ustanowiony tam na 5 
od 100, z których jeden idzie na umorzenie; 
dług umarza się opłaceniem procentu przez lat 
41. List zastawny musi mieć pierwsze miejsce 
w hipotece, a.wysokość sumrny peżyczonćj, nie 
powiona przenosić połowy wartości dóbr. Sto- 
warzyszeni są solidarnie odpowiedzialni, ale ka- 
Zdy list wymienia dobra, na który jest zaciagnio- 
ny- Założyciele towarzystwa kredytowego w Kró- 
destwie Polskićm uniłacli wad, jakich nie mógł 
się ustrzedz system. ten w Wielkićm Księztwie 
Roznańskićm.  Ocenienie dóbr oparli na podatku 
gruntowym, upoważnili nawet administratorów to- 


warzystwa w szczególnych przypadkach. do bra: 


mia za zasadę mmniejszćj wartości dóbr niż jest ta, 
ma jakićj oplaca się podatek; uczynili stowarzy- 
szonych solidarnie odpowiedzialnymi, a na listach 
zastawnych wypuścili nazwisko dóbr, zapobiega- 
jac tym sposobem wszelkim poszukiwaniom o- 
sobistym. W Poznańskićm listy zastawne sa 
moneta papiórowa, którą się oddaje za. monetę 
brzęczącą ; w Królestwie Polskićm listy zastawne 
wyobrażają kapitały ziemskie. Umorzenie listów 
* odbywa. się w Królestwie losem i w wartości li- 
stu, w Poznańskićm wykupują się one na gieł- 
dzie, a premia daja powód do spekułacyi. W 
Królestwie Polskićm listy opłacają 6 od 100,. z 
których dwa idą na umorzenie, przezco dług 
spłaca się w ciagu lat 28. Położenie Hrólestwa 
Polskiego było trudniejsze, niż Wielkiego Itsięz- 
wa, Poznańskiego ;. obadwa te kraje zadłużone by- 


T. 


a 
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ły saummami. bajońskiemi , których wierzycielerm 
były rzady; ale tu wierzycielem był rząd pro” 
wincyi, rząd własny, gdy tymczasem w Królestwie 
Polskióm summy te oddane na powrót rządowi 
pruskiemu, miały za wierzyciela. rząd obcy. Po- 
trzeba towarzystwa była tém naglójsza, im wię- 
ksza ruina czekała właścicieli; dla. tego to izby 
Królestwa Polskiego skróciły czas umorzenia, aby 
zmniejszyć niecierpliwość wierzyciela ,. i zastrze” 
gly, że wierzycielowi wolne jest pociagnać wla- 
ściciela dłużnika. do towarzystwa kredytowego * 
kazać sobie zapłacić dług listami zastawnem 
Listy zastawne w Królestwie Polskićm, z powodu 
ulepszenia natury samćj instytucyi, sprawiły naj" 
lepszy skutek. 'Towrzystwo puściło w obieg 270 
milijonów złot. pol. w listach zastawnych i sum” 
ma ta przyczyniła się do spłacenia 800 milijonów 
zahypotekowanych długów. Liczba processów 5%- 
dowych natychmiast się zmniejszyła, a kre y: 
listów polskich ustalił się w Prusach, Kossyi, Ho- 
landyi i Rzeszy niemieckićj. Po trzech latac 

utworzenia. towarzystwa., wartość pieniężna listów 
tych zrównała się z ich wartościa imienną. Da 
reście towarzystwo kredytowe w Iirólestwie Pot- 
skićm , przebyło pomyślnie próbę ostatnićj WOJPY 
reku 1831, a działania jego wtedy nawet nie dii 
znały žadaćj przerwy, biedy ħuk dział rozleg? 

sig pośród murów Warszawy. 

Pan Jelski dziwi się, Że autorowie francuzcyr 
którzy piszą o leoryi towarzystw kredytowych » 
zapominają w projektach swoich mieć wzgląd ne 
okoliczności i potrzeby miejscowe i okazują Die” 
wiadomość praktycznych wiadomości linansowycii* 
Autor zapowiada ogłosić w tém samém PE 
projekt towarzystwa. kredytowego ziemskiego dla 
Francyi i sadzi, że zaprowadzenie tćj ipstytucy” 
dla tego w tym kraju tak się spóźnia, iż sama 
instytucyja nie tyle jest przedmiotem spekulacy% 
ile użyteczności powszechnćj. »W kraju (są 877 
wa jego) tak wielkim i bogatym jak Krancyj? i. 
ludzie wpływający na losy narodu, nie mają 2% 
czasu, ani potrzeby zajmować się kredytem a 0 
skim, a ci, którzy mają dosyć chwil: wolnych. 
myślenia o tym przedmiocie, nie znają p° ii 
kszćj części ani administracyi publicznej » a 

re +2 > 7 omi? 
nansowćj.» Jakiż powód będa mieli- do OB IN 


rolniczego podnieść mogacéj, ci, co inneem! 


: s . . į 2 1 swo 
wami publicznemi nie zatrudnieni, wszelikę i ; 
ję działalność zwracać powinni. ku. wewngt 


kraju ulepszeniom ? 


